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Prenumerata „Postępu** 
w ynosi:

■w Austryi: rocznie . kor. 4--—
„ półrocznie „ 2‘ —
„ kwartalnie „ 1‘—

Z a g r a n i c ą :  
wN iemczech: rocznie, kor. fi-— 
w innych państw.: rocz. „ 6 — 
Numer pojedynczy kosztuje 8 h. 
Beklamacye otwarte są wolne 

od opłaty pocztowej 
Prenumeratę oraz wszelka ko- 
respondencye nadsyłać należy 

pod adresem:

Redakcya 1 Administracya 
„Postępu1*:

Kraków, 
nl, św. K r z y ż a  1. 7, partei.

POSTĘP
chrześcijańsko-socyalne pismo tygodniowe,

W y c h o d z i co sobotę.

Ogłoszeuia (inseraty) 
przyjmuje 

Administracya „P o s t ę p u“ 
Kraków, ul. św. Krzyża 7.

Cena o g ło s z e ń :
Zwyczajne ogłosznia za wiersi 
szpaltowy drobnym drukiem albo 
jego miejsce 10 h. Wiadomości 
prywatne umieszczone po zapi­
skach kronikarskich i w „Nade- 
słanem“ za jeden wiersz drobnym 
drukiem 20 h.—Ogłoszenia na in­
nych miejscach lub ogłoszenia ca­
łoroczne podług osobnej umowy.
Redakcya rękopisów nie zwraca 
Nieopłaconych listów nie przyj­
muje. Bezimiennych wiadomość 

nie uwzględnia.
Zmiana adresu 20 halerzy.

C zyteln icy! R o z sze rza jc ie  „ P o s tę p 4* i ż ą d a jc ie  g o  w re s ta u ra c y a c h , g o s p o d a c h  i na  k o le ja ch !

Zażydzenie naszych miast.
Na zasługę ruchu ludowego poczytać na­

leży i to także, że w miarę uświadam iania 
się ludu włościańskiego i wyzwolenia pod 
względem praw obywatelskich, dążył on ta ­
kże do zrzucenia jarzm a żydowskiego pod 
względem gospodarczo-m ateryalnyin. Pod na- 
porem tego ruchu żyd ustępow ać m usiał ze 
wsi, ale za to powiększyła się lic/ba pijawek 
żydowskich w miastach, w których żydzi na­
pędzeni ze wsi szukali przytułku i zarobku. 
A w skutek napływu żydów z Rosyi i nad­
zwyczajnej żydowskiej płodności, namnożyło 
się żydów po naszych miastach jak  mrowia. 
I dziś trzeba przyznać, że żydzi ujarzmili na­
sze m iasta pod względem gospodarczym już 
całkowicie, a teraz dążą do wywłaszczenia do­
mów na swą korzyść i do zagarnięcia rządów 
w swe ręce. Ten sm utny objaw, nu jaki pa­
trzym y obocnie niemal bezradnie, jes t do­
tk liw ą bolączką, groźnem nieszczęściem i sm u­
tn ą  bańbą tak  dla m iast jak i dla wsi — dla 
ludności polskiej i ruskiej całego kraju.

A nie je s t  to czczem tylko twierdzeniem 
lub przypuszczeniom lecz to fakt rzeczywisty, 
oparty na dowodach cvfrowych, stwierdzonych 
tak  codziennem doświadczeniem, jak  i licz­
bami urzędów cmi.

Władza krajow a robi co roku takie urzę­
dowe zestawienia, dotyczące stosunków  kraju. 
I na podstawie tych urzędowych cyfr wy­
szła niedawno książka pod tytułem : „Skład 
wyznaniowy i zawodowy Rad gminnych w Ga- 
licyi“. Książka ta  uwzględnia 30 miast więk­
szych i 188 m iast mniejszych i rozpatruje, 
ile w  radach gminnych zasiada Polaków, ile 
Rusinów, a ile żydów. 1 ostatecznie dochodzi 
do takiego rezultatu.

Mają r z y m s k o - k a t o l i c y  czyli P o la c y  
stanowczą przewagę w radach gminnych 14 
m iast większych, a 37 m iast niniejszych. Są 
to  m iasta większe Galicyi zachodniej, a yte 
wschodniej tylko cztery.

N atom iast było w r. 1907 tylko d z i e ­
w i ę ć  r a d  g m i n n y c h  m i e j s k i c h  w 
k tórych  zasiadali tylko sami Polacy rzymsko- 
katolicy. A do takich m iast należą: Kęty, Wi­
lamowice, Myślenice, Jordanów , Maków, Za­
kopane, Ciężkowice, Wojnicz i Nisko. Dziś 
jednak  położenie niektórych z tych rad gmin­
nych zmieDiło się i zasiadają już w nich ży­
dzi i to  w dość znacznej liczbie.

Mniejszość na korzyść żydów lub Rusinów 
stanowili Polacy w 95 gminach miejskich.

Rusini w r. 1907 nie mieli ani jednej ra ­
dy gminnej wyłącznie ruskiej. Stanowczą 
większość mieli w czterech gminach, a w 93 
gminach miejskich byli w mniejszości, a w 
49 m iastach nie mieli ani jednego radnego.

Ale za to  żydzi są panami t r z e c h  
w i ę k s z y c h  m i a s t  (Przemyśl, Brody, Bu- 
czacz) i 25 m i a s t  m n i e j s z y c h ,  w k tó ­

rych radni żydowscy stanow ią absolutną 
większość. Do takich m iast w zachodniej 
Galicyi należą: Chrzanów, Dąbrowa, Rado
myśl, Kolbuszowa, Tarnobrzeg, Rozwadów, 
Brzostek, Brzesko, Sędziszów, Dębica i Du­
kla. Mniejszość zaś stanowi w 27 gminach 
większych i w 89 mniejszych. Ani jednego 
radnego żydowskiego nie było tylko w 11 
gm inach m iast Galicyi zachodniej.

W ciągu 25 lat ostatnich wzrosła liczba 
radnych żydowskich w 92 gminach, a tylko 
w 42 gminach zmalała.

W 2 m iastach większych, a w 17 m niej­
szych m ają żydzi absolutną większość także
w zwierzchności gm intej, w 103 miastach
stanowili w zwierzchnościach mniejszość, a 
tylko w 32 miastach nie zasiadają wcale w 
zwierzchności.

Żydzi według wykazów z owego 1907
r. -ą burm istrzam i w 4 większych mia­
stach, a w 20 mniejszych, czyli że żydzi bu r­
m istrzują w 24 miastach galicyjskich.

Tych c\ fr j ako niezbitych faktów nik t nie 
zdała zaprzeczyć, a one wskazują, ja k  kraj 
nasz haniebnie żydzieje, jak  żydzi w podboju 
naszych miast idą naprzód bezustannie. Tego 
nie wulzą bo niochcą widzieć, żadne stron ­
nictwa polityczne w kraju, one raczej pragną 
bratania się ze żydami, czyli oddania kraju 
na łup żydowskiego jarzm a w dalszym ciągu. 
Dlatego też praca polskiego stronnictw a 
chrześcijańsko-socyalnego je s t dziś jedyną 
drogą, po której iść musimy, by kraj uchro­
nić przed zagładą i zabezpieczyć się przed 
żydowską niedolą.

Deszcze u) sprawie stronnictwa 
cłirześcijansko-ludowego.

Zam iast odpowiedzi lub zwołania „Zjazdu** 
stronnictw a, wobec moich artyku łów  w „Po- 
stępie** umieszczonych, pojawiły się w dwu 
num erach „Wieńca-Pszczółki** k ró tk ie  n o ta t­
ki, w jednej przydzielono mnie do „puzynia- 
ków “, w drugiej jakoby w odpowiedzi „Przy- 
jarielowi** (?) od Zbydniowa zostałem  nazwa­
ny zm iennikiem, policzonym do „zdrajców**, 
m ianowany chciwcem gotowym  Boga sprze­
dać, winnym wobec swoich i t. d.

Po ukazaniu  się tych notatek , napisałem 
do ks. Stojałow skiego z zapytaniem , czy z 
Jego wiedzą w Jego piśmie jednego z Jego 
najlepszych przyjaciół zbeszczeszczono? — 
Odpowiedzi nie otrzym ałem  — wobec tego 
zmuszony jestem  k ilka  słów odpowiedzieć i 
o gościnność w „Postępie** proszę.

Nazvyę „puzyniaka** pomijam, zaznaczam 
ty lko , iż jeśli ja  za napisanie artyku łu  do 
„Postępu** mam być „puzyniakiem**, to  jak  
wielkim „puzyniakiem** jes t ks. Stojałowski, 
k tóry  pokrew ny „Postępowi** „Głos N arodu11 
redagował ?

A teraz zapytuję publicznie? Kiedy to 
Wks. Stojałowski doświadczyliście mej chci­
wości, iż gotów bym Boga sprzedać? Czy 
wtedy, gdy za moją politykę, względnie „Sto- 
jałowszczykostwo** gnany byłem żandarmam i, 
niejednokrotnie aresztow any, wyklinany itd. ?

Ozy wtedy, gdy nie bacząc na swą przy­
szłość, zajęcie, nie bacząc na trudy i koszta, 
urządzałem lub jeździłem na wiece?

Czy wtedy ja k  chociaż sam  nie wiele m a­
jąc, wspomagałem wydaw nictw o?

Czy wtedy gdy odjechałem obłożnie cho­
rej żony, aby się tu łać po połowie Galicyi?

Czy może dziś, gdy jakkolw iek zadłużo­
ny po uszy i pracując krwawo na kaw ałek 
chleba i utrzym anie familii — praw ie od ust 
sobie odejmywałem, aby popierać „W P“., pła­
cić za kalendarze i takow e rozdawać, tlla spra­
wy na każdym kroku  pracując i walcząc prze­
to o by t?

Kiedy to Redaktorze Wks. Stojałowski zo­
stałem takim  chciwcem ? Lub czem mam być 
„winnym** wobec W as? Jeśli mi tę  chciwość 
i winę udowodnicie — ja k  ewangeliczny „Za- 
cheusz** w czwórnasób zwrócę.

Inaczej to wszystko za kłam stw o i obel­
gę uważam.

A teraz dalej zapowiadacie „Zjazd Zwią­
zku narodowo-ludowego** i to we Lwowie.

Czyż tnk  piękna i zaszczytna nazwa stron ­
nictwa „< !irześcijań<ko-ludowego czyli spo­
łecznego “ — zbrzydła?

Czy potrzeba było dla tej „chrześcijań­
skiej “ nazwy tyle walki, kiedy ta k  łatw o ją  
zastąpić „narodową?** Lub jeśli to ma być 
„Zjazd" naszego „chrześcijańsko-ludowego** 
stronnic twa, to dlaczego zwoływać go do Lwo­
w a?  Czyż nie lepiej nadawałby się Kraków — 
Bochnia lub Rzeszów ?

Jeśliby miał to być „Zjazd stronnictwa**, 
czyż nie należałoby wpierw zwołać „wiece 
powiatowe**, ma się rozumieć z naszych s tro n ­
ników i wybrać na nich delegatów, k tórzyby 
na „Zjazd" się zjechali ?

Nie żądam, aby na te  wiece jechał Wks. 
Stojałowski, w szak mamy posłów, a posło­
wie powinni być posłami stronnictw a, nie po­
wiatów czy też okręgów.

Na koniec jeszcze jedno przypom nienie: 
Wks. Stojałowski. — Podczas wyborów do 
Rady państw a w 1907 r., narodow o-dem okra- 
tyczna „Ojczyzna** pisała o ks. Stojałowskim, 
zarzucając moskalofilstwo, usługi dla Broka, 
branie rubli, przetrw onienie skarbu ludowe­
go, nieczyste ręce, zabranie wdowie Jagu- 
szewskiej 6000 koron i wiele wiele innych 
rzeczy. — Czy „Ojczyzna** i narodowi demo­
kraci t,o odwołali? Jeśli nie — to ja k  Wo­
dzu stronnictw a możesz się łączyć z tem 
stronnictw em , jeśli oni Cię mają i dziś za ta ­
kiego jak  pisali w 1907 r.

Praw da jedna tylko być może, albo nar. 
demokraci pisząc na W ks. Stojałowskiego 
paszkwile — kłam ali — i dziś*udając przy-

[M agazy n  mebli SZCZEPflNfi ŁOJHfl
I  ftrafców, >1. Szpitalu 36, naprzeciw teatru miejskiego. Kamer tel. 736.

poleca w wielkim  wyborze kom pletne urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p .—Sofy wszelkiego 
rodzaju, m aterace, poduszki, kołdry, dywany, ihodn ik i 
portyery , firanki, kapy na łóżka, serw ety na stoły itp.
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jaciół — Bwój intereB m ają na oku i k ła­
mią — lub odwrotnie.

Mnie Wks. Stojałow ski źleście zrozum ie­
li — ja  wielkim człowiekiem być nie chcę i 
nie mogę — bo ja  biedny wyrobnik — ale 
prawdę mówiłem — pisałem, i ta k  zawsze ro ­
bił będę ■— bez względu czy Bię to kom u bę­
dzie lub nie będzie podobało.

Oprócz poprawy „doli ludu", w polityce 
na niczem innem mi nie zależało — uważam 
jednak, iż „doli ludu" bez „woli ludu" po­
praw ić nie można.

Wks. Stojałowski! Zam iast k łótni czyż nie 
lepiejby było ja k  powiedziałem zwołać „Zjazd", 
ale do Krakow a — przeprowadzić reorgani- 
zacyę stronnictw a, tchnąć w stronnictw o ży­
cie nowe i pójść w bój szczerze za „praw­
dę i sprawiedliwość", ale z tymi, k tórzy pod 
chrześcijańskim  sto ją  sztandarem  — i aż do 
zwycięstwa.

Z bratniem  pozdrowieniem 
Adam Zieliński 

chrześc.-ludowiec.

do krajów  pod względem praw  politycznych 
najbardziej zacofanych, co chyba nie przynosi 
mu zaszczytu...

DZIAŁ RĘKODZIELNICZY.

Jatye są prawa wyborcze 
w patistwach cnropcjsKich.
Bardzo często pisać musimy o wyborach 

do różnych parlam entów  i reform ach praw 
wyborczych w poszczególnych państwach.
Żeby więc ułatwić naszym Czytelnikom lep­
sze zrozumienie podawanych wiadomości i 
wytworzenie sobie pewnego obrazu położenia 
w danem państwie podczas wyborów, poda­
jem y niżej k ró tk ie  zestawienie, jak ie  obowią­
zują ustaw y wyborcze w państw ach euro­
pejskich.

Anglia. Parlam ent składa się z Izby wyż- 
Bzej (lordów) i niższej (gmin). Wybory do 
Izby gmin są tajne i bezpośrednie.

Austrya. Od r. 1906 wybory do Izby po- Jzupełnie nowe. 
selskiej, będącej Izbą niższą parlam entu (Ra 
dy Państwa), odbywają się na zasadzie gło­
sowania powszechnego, równego, bezpośre 
dniego i tajnego.

Francya. Do Senatu i Izby deputowanych 
wybory powszechne, bezpośrednie, równe i 
tajne.

Belgia posiada Senat i drugą Izbę. Dla 
Izby drugiej (posłów) zaprowadzone są wy­
bory bezpośrednie, powszechne i tajne z sy­
stem em  pluralnym.

Bania. Wybory do Izby niższej są: pow- 
Bzechne, bezpośrednie i jawne. Osoby w słu­
żbie pryw atnej będące i te, k tó re  nie posia- 
dąją ogniska domowego, nie wybierają.

Orecya. Praw o wyborcze powszechne, ró­
wne, bezpośrednie i tajne.

Wiochy. Do Izby deputowanych wyborca­
mi są WBzyscy, k tórzy skończyli la t 21, czy­
tać i pisać um ieją i posiadają albo pewien 
dochód, albo pewien stopień wykształcenia, 
lub też płacą pewną Bumę podatku. Wybory 
są tajne.

Niemcy. W ybory powszechne, bezpośre­
dnie tajne i równe.

Szwajcarya. Prawo wyborcze tak ie  samo 
ja k  w  Niemczech z dodatkiem , iż w niektó­
rych kantonach w pewnych kw estyach bez­
pośrednio decyduje na t. z. zgromadzeniach 
ludowych.

Banki rzem ieślnicze.
Spraw a banków  rzemieślniczych je s t  te ­

raz na porządku dziennym, jako spraw a 
bardzo ważna.

Nie ma wątpliwości, że najlepszym Bpo- 
sobem zabezpieczenia rzem ieślnikow i nie­
zbędnego kredytu , byłoby stw orzenie oso­
bnych kas specyalnie rzemieślniczych. Dzia­
łając zawsze w pewnym kierunku, inając do 
czynienia z klientam i jednego s tanu , kasy 
tak ie  mogłyby szerzej trak tow ać te  właśnie 
operacye, k tó re  dla rzem ieślnika m ają naj­
poważniejsze znaczenie, inne zaś operacye 
finansowo-handlowe, jak  skup i inkasow anie 
weksli, przekazy, pożyczki pod zastaw etc 
byłoby upraw nione o tyle, o ileby zaBzła 
rzeczyw ista tego potrzeba.

Zajm ując się przeważnie i poważnie ope- 
racyami kredy towemi, mającemi na celu 
wspieranie przemysłu drobnego i średniego, 
kasy rzemieślnicze mogłyby operacye te  roz­
szerzyć i doskonalić, stosując się do w ym a­
gań i wskazówek życia codziennego, k tó re  
nigdy nie stoi w jednem  miejscu i za któ- 
rem ciągle podążać trzeba, o ile się nie 
chce pozostać w tyle Dziś doskonałe i w y­
starczające operacye — ju tro  mogą już być 
za szczupłe, nieodpowiednie do w arunków  
życia przemysłowego.

Zarządy kas, pozostających całkiem w rę ­
ku rzemieślników, będą żywo odczuwały tę 
tno tego życia i stosow ały się do n iego : pe­
wne operacye muszą być zmienione, inne 
rozszerzone, to znów wprowadzone operacye

racyami tem i zarządzały specyalnie kom itety  
lub rady, złożone z rzem ieślników, aby rze­
mieślnicy mieli pewną ilość swych Drzedsta- 
wicieli w zarządach i radach nadzorczych.

DZIAŁ ROLNICZY.

Czteroprzym iotnikowe prawo wyborcze 
posiadają dalej państw a: Hiszpania, Norwe­
gia, Bawarya, Saksonia i Stany Zjednoczone 
w Ameryce. Pewne ograniczenia w  powyż­
szej zasadzie zastosowały państw a: Szwecya, 
Serbia i Portugalia staw iając pewien cenzus 
podatkowy.

K u r y a l n e  w y b o r y  odbywają się: w 
Prusach, Rumunii, Mosyi i innych mniejszych 
pańBtwacb.

Tak przedstaw ia się prawo wyborcze w 
poszczególnych krajach. Ja k  z tego widzimy, 
Galicya ze swoim Sejmem kuryalnyra należy

Nadto należąc sami do stanu rzem ieślni­
czego, dobrze obeznani z w arunkam i i spo­
sobami wytwórczości rzemieślniczej, k iero ­
wnicy kas rzemieślniczych lepiej niż k to  
inny potrafią określić wypłacalność, w artość 
finansową i m oralną każdego członka. Ze 
znacznie dokładniejszą ścisłością oznaczą oni 
wysokość kredytu, jak i każdem u z członków 
może być udzielony i w arunki korzystania 
z niego. W ymagania staw iane członkom, jak  
naprzykład ścisłej rachunkowości, doskona­
lenia sposobów produkcyi etc., będą miały w 
oczach zainteresowanych znacznie w iększą 
powagę, bo będą pochodziły z u st ludzi, k tó ­
rzy sami dotykali pracy, którym  praca ta  
je s t dobrze znana.

Tak więc najbardziej pożądano je s t tw o­
rzenie osobnych samodzielnych kas, czy też 
banków rzemieślniczych.

Atoli nie wszędzie możliwe będzie stw o­
rzenie osobnych kas specyalnie rzem ieślni­
czych. Muszą one powstawać tam , gdzie rze­
mieślników je s t  spora gromada, zapewniają­
ca ka«om rozwój i powodzenie. Pod tym 
względem należy zachować wielką ostrożność 
i nie rozpoczynać lekkom yślnie dzieła, k tó re  
nie m a zapewnionych w arunków  żywotności 
i k tó re  po k ró tk im  czasie istnienia musi u- 
paść, narażając uczestników na Btraty i dys- 

I kredytując w oczach ogółu Bamą myśl kas
rz em ie ś ln icz y ch .

T am , g d z ie  g ro n o  r z e m ie ś ln ik ó w , za m ie-  
a zk a ln y cn  w  jed n e m  m ie śc ie  j e s t  m niejB ze  
i n ie  m o że  za p e w n ić  e g z y s te n c y i sw ej w ła ­
sn ej k a sie , n a leż y  w y r z e c  s ię  m y śli s tw o r z e ­
n ia  tej in s ty tu c j i ,  a n a to m ia s t  d ą ży ć  do 
s tw o r z e n ia  m o ż liw ie  a u to n o m iczn y ch  i n ie ­
za leż n y c h  se k c y i w  is tn ie ją cy c h  ju ż  lu b  p o ­
w sta ją c y ch  in s ty tu c ja c h  k re d y to w y c h .

Z ap isu jąc s ię  g re m ia ln ie  do ty c h  in s t y ­
t u c j i  r z em ie ś ln icy  m o g ą  s ta w ia ć  żąd an ie, ab y  
on e u w z g lę d n ia ły  n ie z b ę d n e  dla n ich  o p era ­
cy e  w  m o ż liw ie  sz er o k im  z a k r e s ie , aby op e-

Roboty w iosenne w  sadzie.
Kwiecień to najodpowiedniejsza pora sa­

dzenia drzew owocowj c h ; w tym samym cza­
sie pilnie należy chodzić za obieraniem drze­
w ek z gąsienic; a okopując je  należycie nao­
koło pnia, przymocowywać do palików i pro­
stować łodygi oraz obcinać i prześwietlać ko­
rony.
11 Skaleczenia na szczepkach uważnie po­
winno Bię teraz nasm arowywać maścią ogro­
dniczą. czyszcząc przedtem dobrze ranę drzew­
ka  nożykiem.

Drzewa zaś pestkowe, ja k  naprzykład: 
czereśnie, śliwy, aby nie wydawały z siebie 
soków pod wpływem pieczenia słońca, w po­
staci gumy (żywicy wiśniowej), potrzebują 
odpowiedniego nacinauia kory miejscami — 
łatw o to  uskutecznić zwykłym ostrym  scy­
zorykiem, robiąc dęcie na korze w ksz ta łt 
małego krzyż, ka.

Jeśli czas suchy, zlewać drzew ka wrodą i 
gnojówką, ta  zwłaBzcza ostatn ia zmieszana i  
pewną dozą wody, je s t  w prost niezrównanym  
pokarm em  dla drzew owocowych, k tó re  pod 
wpływem jej żyznych składników roBną prze­
ślicznie.

J a b ło n ie  i g r u sz e  c z ę s to  r o sn ą  n ie z w y k le  
bujnie, a cza sem  k o r a  ich  tra c i w ła śc iw ą  so b ie  
e la sty c z n o ść , n a le ż y  w te d y , ch cą c  zap ob ied z  
n iep ra w id ło w o śc i ro zw o ju , takB am o ja k  w y ­
żej p rzy  d rzew a ch  p e s tk o w y c h , k o r ę  n acin ać  
Ś ro d ek  to  n iez a w o d n y  i dobrze w y p r ó b o w a n y .

Skutecznym będzie także środkiem  na  tę­
pienie robactw a (szczególnie liszek), od cza­
su do czasu podłożywszy płachtę jakąś pod 
drzewo owocowe, potrząsać im przed kw i­
tnieniem. Opadłe liszki zebrać dokładnie i 
zniszczyć. U gospodarzy zaś trudniących Bię 
hodowlą ryb, liszki takie i inne robaczki, po­
chodzące z drzewek, mogą służyć za nie zły 
pokarm  dla karpi.

Krzewy owocowe powinno się obecnie czy­
ścić z tak  zwanego b u s z u .

Nieocenionym środkiem przy utrzym yw a­
niu wzorowego hodowania drzew ek owoco­
wych, je s t  przy nieb ogród warzywny. Im 
bowiem głębiej ziemia orana, nim więcej zna- 
wożona i spólchniona, tem  lepiej żyje drzew­
ko, rodząc w rezultacie dobre, wspaniałe o- 
woce.

N ie  p o trzeb u jem y  ch yb a  d odaw ać, ja k  p rzy ­
d atn ym  je s t ,  ch oćb y w  najm niejB zem  g o sp o ­
d a r stw ie  o g ró d ek  w a rz y w n y .

Powszechnie po wsiach naszych, spotyka - 
my drzew ka owocowe na ziemiach traw istycb, 
ubitych, po kiórych chodzi bydło niby po 
pastw isku gmin nem, łamiąc nierzadko łodygi, 
ogryzując liście, kalecząc korę na równi z za­
jącami i t. d. Nic też dziwnego, gdy drzew ka 
tak ie  po dwóch lub trzech latach schną ju t  
i giną, bo w arunki ich życia w prost opłaka­
ne, nie mogą bynajmniej w żadnej mierze za­
konserw ować ich. Gospodarz zraża się w te­
dy do drzew ek — zniechęcony, gdy posłyszy 
później dobrą radę, aby posadził drzew ka ©- 
wocowe, mając miejsce po temu, to  machnie 
jeno ręką  i powie: „Kiej cosik nie udąją aię 
teraz..."

No jakże tu  mają Bię „udawać" przy ta ­
kich złych warunkach, przy pielęgnacyi pra­
wie żadnej?

„Gadzina* skubiąc sobie trochę tej traw i- 
ny, skubnie często o korzenie młodego drzew­
ka, owadzi rogiem, przestraszona czemś go­
ni, łamiąc krzew y — szczególnie zaś konia, 
gdy się tu  rozbrykają, to  jeno szczątki zo­
staw ią z drzewek — więc z na tu ry  rzeczy 
wynika, że drzewko tak ie  do zdrowia już nie

Magazyn i pracownia sukien męskich
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przyjdzie, bo naw et pomijając chorobą okale 
czenia jego, to przecież nieupraw na gleba ni- 
czem mu bynajmniej nie sprzyja.

Tymczasem przy ogrodzie warzywnym, 
wśród bujnej marchwi, buraków , kapusty, 
ziemniaków, rzepy i t. d., drzewko nabiera 
siły pędów i rośnie na niemały pożytek go­
spodarzom swoim.

Podkopywać więc drzewka, orać koło nich 
ziemię i uskuteczniać zaraz zasiewy z w yjąt­
kiem fasoli.

Kto więc ma takie pastw isko pośród drze­
w ek  owocowych, niechaj posłucha rady i bez­
zwłocznie zamieni je  na ogródek warzywny, 
a w net przekona się o korzyściach, jakich 
nieoszczędzi mu ziemia i drzewko. Przecież 
dla „gadziny" (bez wzglądu na to, że za do­
skonały pokarm  służą tu  liście z buraków  i 
in.) to choć gdzie k ą t takisam  się znajdzie, 
a  co będzie pożytek i dochód — to będzie.

_________________  S. J.

Korespondencye.
„Przyjaciele" ludności. 

Zebrzydowice.
Starostw o w Wadowicach musi nie wie­

dzieć, jak ie  ma podległe sobie władze. Cho­
dzi mianowicie o oddział podatkowy przy 
tem że starostw ie. Każdy człowiek wie, że 
chłop, k tóry  posiada kilka m orgów gruntu , 
nie może mieć rocznie 1200 K. dochodu, i 
nie może być pociągany do płacenia podatku 
osobisto-dochodowego. Nie wie o tem tylko 
urząd podatkowy przy ck. starostw ie w Wa­
dowicach. Od pewnego czasu bowiem pociąga 
tutejszych gospodarzy do robienia zeznań do 
chodów i rozchodów celem wymierzenia im 
podatku osobisto-dochodowego. Mało mu tych 
zeznań, wiąc żąda jeszcze uzupełnień, w yja­
śnień, kwitów, dokum entów  itd. Łatwo sobie 
wyobrazić, ile ma kłopotu włościanin, gdy 
zażądają od niego zeznania dochodów i roz­
chodów. Trzeba szukać pisarza, k tóryby ta ­
kie zeznania sporządził, trzeba mu dobrze 
zapłacić, trapić się, zbierać dokum enty po­
trzebne — a wszystko dlatego, aby wykazać, 
że chłop na 7 a nawet 15 m orgach niema i 
mieć nie może choćby dziesiątej części 
dochodu, wymaganego dla płacenia osobisto- 
dochodowego podatku. Czy to niepotrzebne 
nękanie ludzi, włóczenie ich po adwokatach 
pokątnych, narażanie ich na s ‘ra tę  czasu, 
rozgoryczenie itd. leży w in te res:e ck. Sta­
rostw a w Wadowicach? Czy ck. starostw o 
pragnie wypędzić w szystkich chłopów na 
Saksy albo do Am eryki? Czy to znęcanie się 
władzy podatkowej nad chłopami nie je s t 
napędzaniem pieniędzy do kieszeni pisarzy 
pokątnych? Nieraz pokątny pisarz albo pi­
sarz gm inny — a zdaje się, tu taj tak i za­
chodzi wypadek — robi umyślnie doniesienia 
do władzy podatkowej przy ck. Starostw ie 
o wielkich m ajątkach włościan, bo wie, że 
potem on będzie miał zarobek, gdy przyjdzie 
sporządzać zeznania, rekursy  itd. Inną razą 
robi to jakaś wykolejona osoba, k tó ra  ma 
złość do tego lub owego gospodarza, aby 
mu dokuczyć. Temu się nie dziwimy, ale 
dziwimy się ck. Starostw u, że ono nie ma 
tyle rozum u, aby takim  donosom nie wie­
rzyć .leżeli ck. Starostw o w Wadowicach czy 
tam  jego oddział podatkow y nie zaprzestanie 
tych szykan i udręczeń osohisto-dochodowych, 
będziemy musieli zwrócić się do wyższej in- 
stancyi. Ciekawi jesteśm y, czy oddział podat­
kowy przy ck. Starostw ie w Wadowicach 
wie, jakimi tysiącam i obracają żydzi kalwa- 
ryjscy i czy oni płacą stosow ne podatki oso- 
bisto-dochodowe.
Wszechpolski poseł na usługach żydowskich 

karczmarzy, 
Łoniowy.

Na jednem z ostatnich zgromadzeń tu tej­
szego Kółka rolniczego, po omówieniu róż­

nych bieżących spraw przeszli członkowie na 
pole spraw społecznych ekonomicznych, naj­
bardziej palących. Między innemi dyskutowa­
no obszernie nad sprawą zażydzenia naszego 
kraju, przyczem krytykowano ostro stanowi­
sko niektórych stronnictw i postępowanie ich 
posłów w tej sprawie. Są bowiem polscy po­
słowie, którzy chodzą za szynkami dla ży­
dów, chcąc ie za wszelką cenę utrzym ać w 
dotychczasowym stanie, nie bacząc na to, 
że tak rozwiązana kwestya żydowskich kar­
czmarzy grozi nam lada dzień tragedyą.

Jeden z posłów upomninat się, oprowa­
dzając deputaoyę żydowską po ministerstwach 
że zostaje oto 30.000 rodzin bez chleba, tru ­
dniących się dotąd wyszykami wódek. Tym 
to rodzinom żydowskich szynkarzy zagraża 
obecnie nędza i głód, a państwo i kraj opie­
kować się mają „obywatelami" i nie wolno 
im pozbawiać żydów karczmarzy jedynych 
środków do życia!

Dziwnem zaprawdę wydaje się nam, jak 
w takiej sprawie poseł p o l s k i  p. B a ttig lia  
może czynić kroki zapobiegawcze, sądząc, że 
lud nasz tak naiwny uwi rzy w dobre inten- 
eye „miłośnika ludzkości!"

A toż parne Battaglia, czy wiadomo panu, 
że karczmarze ci, tak „nieszczęśliwi" według 
pana, mają przeważnie więcej gruntu, niż nasi 
polscy biedni gospodarze; dlaczego więc ci 
„równi obywatelowie" nie pracują tak samo 
w pocie czoła, ale ścieżką wydeptaną od kar­
czmy do chaty chadzając, patrzą w jaki no­
wy sposób wyzyskać tego biednego rolnika — 
ciągną oni kolejno wszystko, począwszy od 
cielęcia, kury, jaj, a kończąc na krowinie nie­
raz ostatniej.

Panie pośle p o l s k i  — byliśmy świadka­
mi zbrodni, jakiej ci „nieszczęśliwi" się do­
puszczali aż nadto często.

O to biedny gospodarz wszadł do karczmy 
żydowskiej niedawno tem u  i u nas — zmę­
czony kazał sob'e podaó w blaszance rumu, 
po którym dostał tak szalonych boleści, że 
zda alo się godziny jego policzone. Szybka 
pomoc lekarza i w porze jeszoze, uratowała 
życie biedakowi. Cóż było przyczyną nagłej 
tej choroby? Zatrucie się, ale nie rumem, ale 
spirytusem drzewnym, którego dostatnia ilość 
zmieszana z wódką tak i piekielny czyni sku­
tek. Niedawno tem u w podobny sposób za­
truto w okolicach Tarnowa trzech rekrutów.

Nie, panie pośle p o l s k i ,  tacy ludzie nie 
mają prawa obywatelstwa i nie wolno włó­
czyć ich deputacyi po parlam entach i mini­
sterstwach !

W szłk  „litościwy" panie — oto rocznie 
300.000 polskich wychodźców szuka Chleba 
za granicami kraju, a przecież nikt deputa­
cyi chłopskich nie oprow adza; że ludzie ci 
nie m ają innych środków do życia mało kto 
się troszczy — jeśli przeto jedni obywatelo- 
wie prawowici z krwi i kości, dzieci tej zie­
mi, idą terać zdrowie swoje po obczyźnie, 
to temwięcej „obywatelowie" przybysze, ze 
swoimi ro z sądni kami demoralizacyi, pójśó mo­
gą za clilebem w inne kraje, gdzie niewątpli­
wie znajdą oni łatwiej „geszeft" dla siebie, 
niż nasz polski wychodźca nieraz pracę uczciwą.

Dośó chyba tych drwin narodowych i żar­
tów społeoznych, jakie poczynają już budzić 
z długiego letargu lud, który  patrzy  i fądzi...

Na dokończenie mamy jeszcze do zanoto­
wania charakterystyczny fakt. Oto ponieważ 
ludność tutejsza i rada gminna oświadczają się 
przeciw utworzeniu karczmy Łoniowach po 
roku 1911., chodzi przeto żyd, obecny karcz­
marz po poszozególnych członkach rady 
gminnej i obiecując im dawać po „ćwiartce" 
piwa, by jeno wydali mu świadectwo moral- 
nośoi na wyszynk, Ludziska jednak nauczeni 
już, podziwiali nieraz fatalne skutki tej „mo­
ralności", zwłaszcza wtedy, gdy rozpijano w 
karczmie dzieci od lat 13, mimo surowej u- 
stawy w takim  wypadku.

Kaczmarz nie pytał o pieniądze, nie pytał, 
skąd mogą je mieć tacy chłopcy, co jeszcze nie

zarabiają, że p łacą — on zresztą  za wykra  
dzione jaja  daw ał także w ódkę.

Czem w ięc była dotychczasow a karczm a ży ­
dow ska, w iem y wszyscy; znają też różni radni 
tą... m oralność k arczem ną! Łoniowicmin.

A, Knapik w  Białej.
Główna sprzedaż na G alicyę m aszyn do prania  

pełną parą są bardzo praktyczne tem bardziej, że 
maszyny wyrobu krajowego, dostarczam dla czytel­
n ików  „Postępu" franco i nadto przyznaje 5°/0 ra­
batu. — Dla ulżenia pracy jaką est pranie biepzny, 
mazyna do prania pożądana w każdym domu, którą 
polecamy.

Kronika.
W odpowiedzi oszczercy. Strejk czeladników

m asarskich i tow arzyszący mu n ieszczęśliw y w y­
padek zabójstw a jed nego  z „łam istrajków" Brze­
ziny —  o czem pisaliśm y w jednym  z poprze­
dnich numerów naszego pism a —  ucieszył bar­
dzo naszych  „przyjaciół" politycznych i o sob i­
stych. Od liberalno-żydow sko-socyalistycznych  
gazet a na „chrześcijańsko-ludow ej" gazetce ks. 
Stojaiow skiego skończyw szy, w szystk ie  pism a i 
pisem ka rzuciły się  na nas, na nasze chrześci- 
jańsk o-socyaln e stronnictw o i ludzi w nim pra­
cujących odsądziły od czci i wiary, szczególn ie  
zaś uderzyły na ks. M ytkowicza, chociaż ten  
ani w strajku sam ym  ani w akcyi strejk  po­
przedzającej nie brał udziału.

N apaści socyalistyczno-żydow skich  piśm ideł 
nikogo nie zdziwią, ani też  żadnego z napad­
niętych n ie bolą. Każdy, kto chce pod chrze- 
ścijańsko-socyalnym  sztandarem  stać i pracować, 
m usi być przygotow any na najgorszego rodzaju  
napaści i oszczerstw a ze strony żydostw a i zży- 
dzia łego  socyalizm u i liberalizm u.

Inaczej trochę trzeba osądzać napaść i osz­
czerstw a rzucone na ks. M ytkowicza i innych  
pracowników ch rześcijańsko-socyalnych  przez ks. 
Stojałow skiego, k tóry  zaw sze poucza o chrześ­
cijańskiej prawdzie i spraw iedliw ości. K b. S to -  
ja łow sk i napisał, iż ks. M y t k o w i c z  p r z y ­
c z y n i ł  s i ę  naw et bezpośrednio do n i e s z c z ę- 
ś l i w - e g o  w y p a d k u  z a b ó j s t w a .  W iem y  
z doświadczenia, że kB. redaktor „W ień ca-  
Pszczółki" zdolny j e s t  posunąć s ię  do różnych  
kłam stw  i oszczerstw . N ie przypuszczaliśm y je ­
dnak, aby kaptan —  a za tak iego  k s. S toja- 
tow ski zaw sze s ię  uważa —  m ógł zam ieścić tak  
potw orne w swem  piśm ie oszczerstw o i p osu ­
nąć się  tem  sam em  do tak  w ielk iej podłości. 
K s. S toja łow sk i w iedział, iż w iersz zam ieszczo­
ny w „Cepach" p. t. „Puzyniacy mordują" je s t  
od p ierw szego do osta tn iego  słow a oparty na  
św iadom em  k łam stw ie, w iedział też, iż zam iesz­
czając go popełnia p l u g a w e  o s z c z e r s t w o ,  
mimo to  nie cofnął go, ale w osobnym  artyk u ­
liku  p. t. „Fanatyzm " powtórzył to  sam o.

W obec ta k ieg o  stan ow isk a  k s. redaktora  
Stan isław a Stojałow skiego oświadczam y m u, że  
odtąd s t a w i a m y  g o  n a  r ó w n i  z p i s m a ­
k a m i  s o c y  a l i  s t y c z n e m  i i j a k o  k a l u -  
m n i a t o r a  i o s z c z e r c ę  t r a k t o w a ć  g o  
b ę d z i e m y .  „K to sam  siebie nie szanuje, nie  
godzien j e s t  szacunku od innych".

Do czego dochodzi żydowska aroganoya 
i buła. Z Łoniowej donoszą nam :

W e czw artek  dnia 24 m arca b. r. przybył 
do w si naszej żyd, dzierżawca akcyzy S elengu t. 
W ziąw szy sobie do pomocy n iejakiego Chmarę, 
urzędnika akcyzy, w ypraw iał tu rzeczy n iesły ­
chane w prost. Bezprawnie bowiem robił rew izye  
po chatach  w łościańskich, szukając, czy nie prze­
prowadza s ię  gdzie tak  zwanej „kontrabandy". 
M iędzy in nem i zwrócił on sw oje kroki do chrze­
ścijań sk iego  sk lepu w łościańsk iego , na obszarze  
dworskim , a szukając i tu „kontrabandy", za ­
puścił się  aż do dworu, gdzie robił rewizyę 
szczegółow ą w pry w atnem  m ieszkaniu dworskim  
oraz po całym  folwarku; szukał ta k że  w s t r a -  
ż n i c y  s t r a ż a c k i e j  m ięsa „przedśw iąteczne­
go"!

- pierw szorzędnej marki znane as s w e j  d o b ro c i  ....... -

Pliznefishle B. B. (Urąuell)
z Browaru M ieszczańskiego w  P llznie ^założony w  r. 1842. oraz

monachijskie B. B. (Burger-Brau)
z Browaru M ieszczańskiego w Monachinm z a ło io a e g e  w  r. 1653.
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Ciekawi jesteśm y , na jakiej 1> podstaw ie  
i jakim  prawem  szarrńcza żydow ska n ap ad an a  
spokojne w sie p o lsk ie?  A przecież chyba są  
jeszcze ja k ie ś  prawa na ukrócenie bezczelnej 
sam ow oli żydow skiej, bo teg o  już naprawdę 
z a d u io !

N ie śoierpim y dłużej tych  rządów chala- 
ciarskicb —  i jeśli n ie otrzym am y w yjaśnienia  
w  tej spraw ie od Zarządu c. k. Straży skarbo­
wej w Brzesku, to zniew oloni będziem y zwrócić 
kroki nasze d a le j!

N ie wolno bowiem  w  p aństw ie konstytu - 
cyjnem , w kraju autonom icznym , przeprowadzać 
różnym Selengutom  rew izyi w pryw atnych do 
mach.

Parcelacya w Galicyi. O statni zeszyt „Efco 
n om isty11 na podstaw ie spraw ozdań b. Banku  
parcelacyjnego i Banku ziem skiego  w Łańcucie 
podaje ciekaw e cyfry dotyczące postępów  jakie  
czyni parcelacya obszarów dworskich w Galicyi. 
R ezultat akcyi parcelacyjnej obu banków w ruku 
1908 przedstaw iał się  ja k  następuje. M ajątków  
kupionych lub oddanych w kom is dla parcelacji, 
przew ażnie średnich, nie przew yższających 1000  
m orgów było 36 z obszarem  ogólnym  22.407 rug.; 
za gotów k ę sprzedano 8 .463 mg. t. j. 37 °'0; 
w szystk ich  nabywców było 2.035, nabyte przeto 
działki były drobne, co św iadczy, że nabywcami 
byli w łościanie m ałorolni. Sprawozdanie Banku 
łańcuck iego podaje następujące zestaw ien ie c y ­
frowe, które daje obraz jak  akcya pareelaeyjna  
w płynęła na stosunki posiadania włościan. Otóż 
z 1.824 w łościan-nabyw ców  by/o:

bez- do 3 -  55—1010—20ponad 
rolnych 3 mg. mg. mg. mg. 20 mg. 

przed parcelacyą: 191 1.013 388 158 71 3
po parcelacji: — 320 629 552 273 50

Bezrolni zatem  znikli zupełnie, n atom iast 
now e gospodarstw a zaokrągliły  s ię  przeważnie 
do 5 i 10-m orgowych. Ceny parcelowanej ziemi 
w ahały  się  od 200 K. do 2600 K. za inorg. 
D ane pow yższe dotyczą r. 1908, w którym , jak  
wiadom o, skutkiem  przesilen ia ekonom icznego  
w  Am eryeo, tranzakcye parcelacyjne, w porów­
naniu z latam i innem i, znacznie się  zm niej­
szyły.

Bójka W kościele. M iędzy Litwinami a Po­
lakam i w m iasteczku  W ysłyten y , niedaleko  
W ierzbołow a na Żmudzi, w? buchł spór w ko­
ściele  podczas nabożeństw a. Obie party.? rzuciły  
się  na sieb ie z ta k ą  zaw ziętością, że uznano za 
w łaściw e w ezwać wojsko, aby rozbroiło walczą­
cych. M oskiew scy żołnierze, znani ze swej inte- 
ligencyi i tak tu , wpadli do kościoła  i poczęli do 
w alczących dawać salw y z karabinów. Podobno 
m nóstw o pozabijali ludzi.

Żydowskie wybryki. Z Makowa p iszą nam: 
J e s t  tn w M akowie głów na trafika, która je s t  
oddana jednej w m in isterstw ie protegow anej 
damie, a która tra fik ę w ydzierżaw ia żydowi 
M orycowi W eissow i. Pan W eiss to najbardziej 
ordynarny, grubiański i zarozum iały żyd jakich  
m am y u nas. Obsługa odbiorców je s t  n iesły ­
chanie lekcew ażąca, naprzykład nieehco sprze 
dawać m arek ja k  kto u n iego nie kupi  papieru, 
w ek sli bardzo często nie ma albo ich n iek tó ­
rym odbiorcom nie chce sprzedać, stem ple to 
ty lko z ła sk i sprzedaje i to  ta k ie  ja k ie  sarn 
chce. „Trafikantów" m niejszych, którzy muszą 
od n iego odbierać tytoń  bezustannie szykanuje  
w najrozm aitszy sposób. W sobotę nigdy nie 
chce wydawać tyton i a przybywający posłańcy  
z dalekich stron o 2 do 3 mil oddalonych czę 
sto  odchodzą z niczem . Skargi na postępow anie 
tego  pana wpływały już do D yrekcyi, ale pro­
tegow ani m ają przyjaciół, k tórzy w szystk iem u  
łeb urwią. W  ostatn ich  dniach zaszedł w ypa­

dek, iż z Tarnawy koło Zem brzyc przyszedł po­
słaniec po tytoń  a żyd w ordynarny sposób so ­
bie z nim postąpił, w yzyw ając go od ostatnich.

Jednem  słowem  żyd ten pozwała sobie na 
w szystko. Odbiorcy jed nak  dłużej tak iego  po­
stępow ania zcierpieć n ie m ogą i tą  drogą zw ra­
cają sią  do w łaściw ych władz, aby W eissa  po- 
uezyły jak ma z publicznością postępow ać.

„Cięgi" z Makowa.
Korony jasnogórskie. „G azeta C zęstochow- 

s k a “ przynosi reprodukcje koron ofiarowanych 
przez papieża M atce B oskiej C zęsto*how skiej i 
D zieciątkow i Jezusow i. Na życzenie papieża do­
starczono do W atykanu wym iary koron i te 
sporządzone zostały ze szczerego złota  i bogato  
ozdobione kosztow neini kam ieniam i, a w ykonane 
przez jubilera w atyk ańsk iego  p. Verniera. Orna- 
m entacyę koron w stylu  barokowym d ostoso­
wano harm onijnie do architektury i ozdób k t  
plicy Jasnogórsk iej, m ieszczącej obraz cudowny. 
Ooie korony w ykonane zostały  z grubej blachy 
szczerozłotej i są wysadzane opalam i, brylan­
tami, szafirami i rubinami. Korona w iększa, 
przeznaczona dla M atki Bożej, ozdobiona je s t  
nadto u góry dziewięciom a gwiazdam i. Obie ko­
rony zosta ły  całkow icie ukończone i obecnie 
oczekują w W atykanio na przybyc:e po nie do- 
legacyj, w skład których wejdą osoby zapro­
szone i w yznaczone przez biskupa Zdzietowie- 
ck iego i O. Rejmana. Ozdobienie obrazu cudo- 
wego nowem i koronami, odbędzie s ię  z w ielką  
uroczystością w m iesiącach letnich. Nowe ko­
rony przew yższają w artością  m ateryalną poprze­
dnio, obliczają je  bowiem na 100 .000  lirów.

Pięćdziesięciu cyganów utonęło. Z P eters­
burga donoszą: W oddaleniu 20 kilom etrów  od 
m iasta Łnga znajduje się  tuż nad jeziorem  
klasztor św. Jana. Tam w n< cy z wtorku na 
środę postradało życie rów nocześnie 50 osób.
! rzez zam arznięte jezioro przejeżdżali eyganie  
na siedm iu dwukonnych kibitkach , ndając się  
na jarm ark. N a środku jeziora załam ał się  lód 
pod pierwszą k ibitką. Pow stała panika, która  
zw iększyła  się  jeszcze d latego, że straszny ten  
w ypadek zdarzył się  w nocy. Znajdujący się  na 
dalszych kibitkach sądzili p< Crątkowo, że d oko­
nano napadu, w ięc zaczęli popędzać konie. W ten  
sposób w szystk ie  siedm k ibitek  znalazło się  pod 
lodem a p ięćdziesiąt osób zginęło w nurtach  
jeziora. Tylko cztery osoby zdołały się  ocalić 
i one przyniosły w iadom ość o straszliw ym  w y­
padku pod Ługą. Oprócz m ężczyzn, kobiet  
i dzieci, zginęło  również około 50 koni.
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P rze g lą d  po lityczny.
Zabór austryacki. (No*ve objawy fermentu 

między ludowcami. — Z  obozu ruskiego). Pi­
sa liśm y  na tem  m iejscu  n ied a w n o , że  w  s tr o n ­
nictw  ie lu d o w c ó w  p od  w o d z ą  Jan a  S tap iń -  
sk ie g o  zo sta ją cem , n a stą p iła  zg o d a : p rzy w ó d ­
cy o p o zy cy i lw o w sk ie j  z p. D ą b sk im  na c z e ­
le , p o g o d z ili s ię  z g łó w n y m  zarząd em  s tr o n ­
n ictw u  lu d o w e g o , a w  dow'ćd zg o d y  w .je d n o ­
m y śln o śc i za p rzesta li d a lsz e g o  w y d a w n ic tw a  
o p o zy cy jn ej „G azety  L udow ej" . T ak  s ię  w y ­
d a w a ło ! T y m cza sem  o k a za ło  s ię  jed n a k , iż  
było to  c h w ilo w e  z a w ie sz e n ie  bron i, do p raw ­
d ziw ej z g o d y  zdaje s ię  n ie  p ręd k o  d ojd zie  o 
ile  ta  w a g ó le  n astąp i.

P rzy w ó d ca  ż y w io łó w  ra d y k a ln y c h  w  s tr o n ­
n ic tw ie  p. D ąb sk i, za p rz es ta ł w p r a w d z ie  w y ­

dawnictwa „Gazety Ludowej" ale tylko chwi­
lowo.

Po kilku tygodniach przerwy, po zebra­
niu potrzebnej mu sumy pieniędzy między bo­
gatym i włościanami drogą udziałów — roz­
począł p. Dąbski obecnie ponownie wydawać 
„Gazetę Ludową i politykę p. Stapińskiego 
zwalczać. Zdaje się, iż p. Dąbski chce koniecz­
nie utrącić swego przełożonego, zająć po nim 
miejsce o ile naturalnie stronnicy na to  się 
zgodzą. Pomijając na razie kombinacye na 
przyszłość, stwierdzić należy, że w stronn i­
ctwie ludowców panuje ciągły ferm ent i niem- 
stanna walka o wpływy i znaczenie, no i na­
turalnie o dochody. Póki stronnictw o ludowe 
było biedne, panowała w nim zgoda; z chwi­
lą jednak, kiedy konserw atyści zasilili pry­
w atne kieszenie przywódców i kasy party j­
ne, wcale z pokaźną kw otą , rozpoczęła się 
w stronnictw ie wojna. Pod pokryw ką walki 
o zasady polityczne, walczą między sobą przy­
wódcy ludowców o tłuste  dochody i wpływy, 
k tó re  wzajemnie sobie wydrzeć pragną..

W obozie ruskim  panuje ciągły ruch. W 
ostatnich dniach obradował centralny zarząd 
stronnictw a ukraińskiego, k tó ry  między in­
nemi uchwalił następujące rezolucye:

1) Kom itet ma przeprowadzić r e w i z y e  
o r g a n i z a c y i  ruskiej w kraju — uznąję 
bowiem obecną za nie dość wyrobioną;

2) domaga się podniesienia a g i t a c y j ­
n e g o  t o n u  prasy rusk ie j;

3) wzywa do zwoływania okręgowych 
zjazdów organizacyi ruskich;

4) domaga się, aby ściślejszy kom itet na 
rodowy zwołał ankietę h istoryków  i uczo­
nych, celem obmyślenia sposobu obchodzenia 
św iąt narodowych i historycznych;

Widzimy z tych rezolucyi, że Rusini za­
patrzyli się na lwowskie T. S. L. i tym po­
dobne in sty tu c je  i mają zam iar u siebie na­
szym śladem pracować.

Austro-Węgry. (Sesya wiosenna. — Jej pro­
gram. — Zmiana rządu. — Zniesienie wyro­
ku zagrzebskiego). Sesya wiosenna Rady pań­
stw a m a trw ać z małą przerwą na św ięta 
grecko-katolickie od 14 kw ietnia do 14 ma­
ja, poczem prace parlam entu przerw ane będą 
znowu z powodu Zielonych Świąt. Zdaje się, 
że pierwsze posiedzenie Izby w dniu 14 bm. 
będzie bardzo burzliwe, jak  bowiem słychać, 
prezydent Pattai chce mimo pro testu  Unii 
-łowiańskiej postawić na pierwszym punkcie 
porządku dziennego, projekt ustawy o po­
życzce 182 milionów koron. Z tego powodu 
socjaliści i Unia sh w iańska zapowiadają na 
pierw szem posiedzeniu protest i wniosek o 
zmianę porządku dziennego. Przyjdzie więc 
ponowmie do ważnego głosowania nad tą  spra­
wą. Przypuszczają też, że wszystkie stronni­
ctw a zjawią się na pierwszem posiedzeniu w 
pełnym komplecie. Oprócz ustaw y o pożycz­
ce, ma być w sesyi wiosennej podjętą defi­
nityw na reform a regulam inu Izby, a ustaw a 
o pragm atyce służbowej odesłana do komi- 
syi, o ile możności bez pierwszego czytania. 
Plenarnych posiedzeń będzie zapewne mało, 
gdyż najw iększy nacisk położony będzie na 
załatw ienie budżetu w komisyi budżetowej. 
Dalej donosi „Korosp. A ustrya‘\  że nie przyj­
dzie do uzupełnienia gabinetu przez powoła­
nie m inistrów rodaków czeskiego i niemie­
ckiego, ani do przekształcenia gabinetu. Po­
głoski, jak ie  się pojawiły o bliskiej zmianie 
w kierownictw ie m inisterstw a handlu, w zw ią­
zku ze spraw ą burm istrzow stw a w Wiedniu,

H o j c i e c i i  B i g o ń flrtyst. Zakład Galanteryjne-introligatorski
w Krakowie, ulica Mikołajska i. 6.

Absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu, W szelkie roboty w zakres ga!antervjno-introligatorski wchodzące, wykonywa
i  postępem celującym, odznaczony pierwszą nagrodą jaknajstaranniej, po cenach umiarkowanych,
miejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie —

o tw o r z y ł =  — Speo alnością. firm y — opraw y ozdobne. ==  =m

"     =  = ^
J r  O  •«-V  -g j  g  e 0  dostarcza kom plotne urządzenia mleczarń, oraz

T T  p i  T  | B  / " b  1^1 # •  r r  Q  L r  i  •  wykonuje wszelkie n a p ra w y  maszyn m leczarskich

JL t W  M 1 /  v /  A /  jB. * J i i  I i ł  A Baw  szczególności cynu je  biaszanki na mleko, sko-
. , , o* i . _ .  w  pee i t  d. we własnym zakładzie we Lwowie.

Kraków, Sła.ykowska 12, Lwów, Gródecka 30. o  ~ (Adr«« na-frachty. l w ó w , janowska bo).
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są bezpodstawne. Dr. W eiskircbner na razie 
burmłst rzow stw a wiedeńskiego nie obejmie — 
burm istrzem  wybrany zostanie dotychczaso­
wy I. w iceburm istrz Dr Neumayer.

Akcya wyborcza na Węgrzech toczy się 
bardzo żywo, przybierając moraz charak ter 
burzliwy. Jak ie  szanse m ają poszczególne 
stronnictw a, trudno coś powiedzieć, ponie­
w aż prasa w ęgierska zależnie od tego, ja ­
kiem u stronnictw u służy, przedstaw ia też je ­
go potęgę i niewątpliwe zwycięstwo. Co in­
nego jednak  powiedzą zapewne wyborcy.

Pisaliśmy swojego czasu o procesie wy- 
toczym kilkudziesięciu Serbo-Cliorwatoni o 
zdradę stanu. Proces ten  toczył się w  Za­
grzebiu, a  zakończył się zasądzeniem większej 
części oskarżonych na kilkadziesiąt la t wię­
zieni Obecnie po zmianie rządu w Chorwa- 
cyi i na W ęgrzech zmieniło się też usposo­
bienie ludności słowiańskiej. To też w yrok 
niesprawiedliwy został zniesiony i proces ca­
ły jak o  niemający faktycznej podstawy, zo- 
gtan:ę prawdopodobnie całkowicie umorzony.

Serbia. (Niezadowolenie). Pud róż króla 
P iotra do Petersburga nie przyniosła Serbii 
spodziewanych korzyści. To też gazety serb­
skie bardzo się żalą na Rosyę za jej nie- 
bratn ią skąpość. B § H

Białogrodzka „Polityka" utyskuje, że o- 
prócz drobnych korzyści finansowych podróż 
do Petersburga nic Serbii nie dała. Rosya 
darowała Serbii 60 000 denarów zaległości 
serbskich z pożyczki, zaciągniętej jeszcze w 
r. 1S76 i nadto finansiści rosyjscy m ąją do- 
pomódz do zaciągnięcia pożyczki na spłatę 
długów oficerów serbskich. W zakresie jed ­
nak ściśle politycznym, zdaniem pisma, w i­
zyta zgotowała Serbii nietylko zawód, ale 
naw et upokorzenie.

Rcaya. (Nowe zbrojenia). Pisma londyńskie 
donoszą, że rząd rosyjski wniesie w krótce 
do Dumy dokładny program  budowy m ary ­
narki wojennej. Odpowiednie wydatki wyno­
sić m ają 1 miliard 875 milionów franków', 
rozłożone zaś będą na przeciąg 10 lat. Rząd 
zażąda od Dumy uchwalenia natychm iasto­
wego pierwszej rady.

Anglia. (Agitacya przeciwniemiecka.) P ra­
sa angielska podjęła na nowo ag itac ję  anty- 
niemiecką. Jeden z bardzo poważnych poli­
tyków  angielskich Cox ogłasza w dziennikach 
artykuł, w którym  wywodzi, że rząd angiel­
ski powinien oświadczyć Niemcom, iż wszel­
k ie  dalsze ich zbrojenia uważa za ak ty  n ie­
przyjazne, a każdy nowy ok rę t wojenny nie­
miecki powinien być natychm iast zniszczony. 
Sytuacya obecnaj* s t  nieznośna. Jeżeli Niemcy 
chcą wojny, to  i owszem. Anglia powinna 
postawić Niemcom ultim atum , a będzie mia 
ła za sobą całą Europę, z wyjątkiem  Austro 
W ęgier. Niemcy chcą wojny, ale Anglia nie 
powinna odkładać jej <!■> tej chwili, k tó ra  
będzie dogodna dla Niemiec, ty lko powinna 
ją  teraz rozpocząć. W innym dzienniku ogła 
sza artyku ł lo rd R o b erts: sy tu ac ję  w Anglii 
nazywa on bardzo poważną i w yraża prze­
konanie, że narodowe istnienie Anglii nara­
żone je s t na niebezpieczeństwo. Lord Roberts 
wywodzi jednak, że Anglia nie jest obecnie 
do wojny przygotow aną i w tej okoliczności 
widzi najw iększe niebezpieczeństwo.

D. LEWICKI
w  K rakow ie, ul. K row oderska  53. 

ma na składzie i wykonuje na miarę

OBÓWIE
męskie, damskie i dziecinne z najle­
pszych materyałów i według najno­

wszych fasonów.
Z prowincji wystarczy na miarę przesłanie 

starego bucisn.
Ceny przystępne. Zamówienia u sk u ­
tecznia w ściśle umówionym czasie.

I “"Pracownia wyrobu 
i powozów

|  Stanisława Sadowińskiego
gjw  Podgórzu, ulica Kalwaryjska 74-76.

Przyjmuje zamówienia na nowe pojazdy 
wszelkiego rodzaju. Róumież wykonuje 

nap ramy id zakres tenże wchodzące.
Ceny umiarkowane, wykonanie wzorowe.

Nadesłane,
(Za dział ten Redakcyu nie odpowiadał.

Polski kalendarz
chrześcijańsko-socyafny

je s t  jeszcze do nabycia w A dm inistracji 
>Postępu*, Kraków, ul, św. Krzyża 7. 

Cena 50 hal. aa egzemplarz. Z przesyłką po­
cztową 60 bal.

T«:kio c u d o w ce  d z ia ła n ie  w y b ie r a
preparat

Kola-Dultz
najlepszy p kerm natury dla mózgu i nerwów.

U sp osob ien i myśli, czynności, i każde poruszenie ciała są zależne 
od mózgu.

Zniechęcenie, ból głowy znużenie, wyczerpanie Bił, osłabienie nerwów  
i  ogólne wyczerpanie o ganizmu.są o-.nao.ami braku sił rfo życia. Kto cboe 
się czuć zawsze zdrowy, izeźki z swobodną myślą, zdrowym rozumc;n i silną 
W'-,lf£, kto chce w- pracy i zajęciu znaleźć przyjemność, niecb zażywa Kola 
Dultz. Jest on naturalnem pokarmem dla nerwów, i mózg®, równocześnie 
poprawiającym i odmładzającym krew a udzielająo siły i  ż y c i a  duała sku­
tecznie na każdy trgan ciam.

Kola-Dui/.
daje ochotę do życia i silę  działania,

a również nczucie młodości wraz z zdrowiem i siłę czynu, które rę#zą 
za skuteczność 1 szczęśce w przedsięwzięciach.

Pros ą niyw ać jakiś czas Kola-Dultz < odzlennie a wzmocni on ■ erwy, 
usunie każdą słabość a j'go  działanie sprawiać będzie po żucie pełnych sił 
i zirowia.

Kola jest y olecany prz z lekarskie powagi całego światu
i używany w szpitalach i sanatoryuch dla chorych 11 r olvc_

Proszę żądać Kola-Dultz darmo !
Daje więc kcżUmu, spo-obność wzmocnienia jego nercó v, Pr u-zę 

napisać mnie kutte ) ocztową. z pocLtiiein dokładnego adresu u i rz śję 
natychmiast darmo i 'op łatnie dawkę KolaD-iiz zupełnie wystarczającą do 
poznania jej skutecznego działania i cudownij siły.

Według tzui-n a. mcżua i »• ijcej zamó.vić. Proszę pisać na!j <T ni: st 
aby nie zapomnieć.
S k ład  gł.: Max Dultz, Budapest VII. abt. Nr. 505. Tabakgasse 29.

I
Stefbr 6R'iOZIŃ5HI i Tobeise BERGER^
GŁÓW NY S K Ł A D  FR A N ­
C U SK IC H  ZNAKO M ITYCH P A T H Ć F O N Ó W

Najmilsza szlachetna rozrywka dla każdej rodziny. 
Oszczędne w użyciu, gdyż grają bez zmiany •<>(>•, na 
płytach nieskończenie trwałych, jedyne dc t ań c a .  Od­
dają głos czysto, z właściwą barwą i siłą. Nowe wspa­
niałe zdjęcia polskie.— Naprawy we własnej pracowni 
CENY NISKIE. ŻĄDAJCIE CENNIKÓW DARMO i OPŁATNIE.

Kraków , Szewska L. 10.
^ T e le fo n  305. Czek 94564.

Jedyny w kraju katolicki zakład 
tego rodzaju.

88S8 wielka s s s s  
sprzedaż kapeluszy

na ebecny sezon, pluszowych, 
filcowych, m ęskich i dziecinnych, 
jakoteż dla Przewielebnego Du- 
fbowfeństwą oryginalnych n»- 
gielskUh po bardzo niskich ce­

nach, — poleca

Antoni Jarosz
r raków, ul. Sławkowski L. 23.

PrayjmajB również wszslhis peperwi*.
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KTO się zawiódł na istniejących dotąd środkach  do prania bielizny niech 
użyje na próbę

WHSHHLLU.
WASHALL jest sensacyjnym  wynalazkiem, 
którym w prząciągu 15 minut osiąga się 
śnieżną białość bielizny bez nam ydlania i 

bez tarcia.
WASHALL jest pod gw arancyą nieszkodliwy 
WASHALL jest w użyciu najtańszy! 
WASHALL nie je s t  proszkiem.

W szędzie do nabycia.
Zastępca dla Galicyi Marceli Dutkiewicz 

Kraków, Rynek Linia A B.

Dwie prace

Wgo K?’ Józefa Hajd as a:
1° Pamiątka p ierw szej
spowiedzi świętej 10 Halerzy

i 2° Pamiątka pierwszej ko­
munii fwiętej Cena 

10 Halerzy
wyszły nakładem

Księgarni katolickiej
Dra Władysława Miłkowskiego

w  K rakow ie
plac Maryacki, 9. Telefonu Nr. 708. Za na­
desłaniem w  znaczkach pocztow ych 26 h. 
3  ; przesyła  się  obie broszury franco.

Tylko h. 65 za '|8 klg.
Odtłaszczone kuracyjne

K a k a o
POLECA

JAN MICHALIK
Fabryka czekolady i kakao 

KRAKÓW, FLORYANSKA 45.
Pensyonatom znaczny opust.

Marka ochronna: „Kotwica"

Liniment. Gapsici comp.
zastąp ien ie

Kotwicznego Pain~Expelleru
jest powszechnie znane jako wyśmienite, b6le 
uśmierzająoe i odciągające naoieranle w za- 
ziębieniach Itd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 i 2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką„Kotwicą“, wtenczas jesteśmy pewni, że 

otrzymaliśmy preparat oryginalny. 
A p t e k a  D r . R i c h t e r a  

<iP od  „ Z ł o t y m  L w e m " ,  
w Pradze, ulica ElźbietvNo. 5 nowy.

i
»

M oczenie w  łóżku
Natychmiastowe odzwyczajenie zape­
wnione. — Objaśnienia, bezpłatne. —
Podać wiek i płeć ! — Świetne pisma 
dziękczynne. — Polecenia lekarskie.

Insty tu t ,,SanitasiC
lfe lburg , p. 86. Barcarya

Kancelarya adwokacka

Dra M. Gryzie o k ego
w Krakowie, Rynek gł. L. 26. 

otwarta jest codziennie w godz. < <1 9—12 
rano i od 8—5 popołudniu  z wyjątkiem  n ie­

dziel i św iąt.

Pracownia
rymarsko-

siodlarska
Józef Ofiarshi
ui Podgórzu, Rynek L. 12.

Posiada na składzie wybór 
gotowych nowych zaprzęgów, 
przyborów do podróży, pasy 
do maszyn oraz przyjmuje do 

na jraw y zaprzęgi.

C E N Y  MOŻLIWIE UMIARKOWANE. 
WYKONANIE STARANNE.

Stosowna na Święta i obecną porę książka p. t.

K U C H N I A
P O L S K O - F R A N C U S K A

Cz. I: Jad łosp isy  i ich w ykonanie. ▲
R ozdzia ł I: O biady.

R ozdzia ł II: Ś n iad an ia . R ozdział III: K olacye. 
R ozdział IV: Ja d ło p isy  d la  dzieci.

Cz. 11: Przepisy.
„ VIII: Sałaty .

► Podany podział sam o treści mówi: <-------------------
Cz. III: Przyjęcia.

Rozdz. I: Zupy (100!)
„ II: G arn itu ry .
„ III: Sosy.
„ IV: P asz tec ik i.
„ V: Sztuki m ięsa . 
„ VI: P o traw y  

zim ne 1 gorące . 
„ VII: P ieczyste .

IX: Jarzyny .
„ X: P o tra w y  sło ­

dk ie  (zim ne i gorące): 
1) C ias ta . 2) Lody.

3) Krem y. 4) G alare ty . 
5) N apoje zim ne

i gorące.

Rozdz. 1: 
„ U: 
.  III:

Ś w ięcone I. (w edług  tradycy l
W igilia 
B ale  I W esela.

H r. Potockich).

Cz. IV: Konserwy. Wina. W iadom ości 
praktyczne.

Rozdz. I: K onserw ow anie ow oców  1 ja rzy n .
„ II: W ina 1 nalew ki.
„ III. W iadom ości p rak tyczne.

Dodatek.

Książka ta powinna się znaleźć w rękach wszystkich Pań Gospodyń i Kolegów 
Kucharzy, w każdym domu niemal, jako niezbędny poradnik tak wystawnej, jak i zarazem 
najskromniejszej kuchni.

Część traktująca o konserwach i winach owocowych da możność niezawodną 
rozwoju krajowego przemysłu w tym kierunku.

Książka ta wyszła w niewielkiej ilości egzemplarzy, po cenie niemal bajecznej! 
bo przeszło 850 przepisów  jasno napisanych, prostych i wykwintnych, wypróbowanych 
i wielu nieznanych a doborowych, kosztuje 7 koron, wobec czego jeden przepis nie 
kosztuje nawet 1 halerza!

Jestto książka nadająca się niezmiernie na podarki gwiazdkowe i imieninowe, 
a jej staranne wydanie i okazała płócienna oprawa stanowią szatę godną jej treści.

Za nadesłaniem  7 koron — w czem liczy się już opłata za przesyłkę — odsy­
łam książkę odwrotną pocztą:

ANTONI TESLAR
K u c h m i s t r z  ś .  p  J. .  E. N a m i e s tn ik a  Hr.  A n d r z e j a  P o to c k i e g o .

Adres: Kraków, ul. M ichałow skiego 13

POD KILIŃSKIM. POD KILIŃSKIM.

HANDEL SKÓR i PRZYBORÓW SZEWSKICH
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA L. 29.

Feliksa Grodzkiego
poleca się P. T. Publiczności:

U trzym uje  n a  sk ładzie  wielki w ybór 
skó r z p ierw szorzędnych  fab ry k  k ra jo - 
jow ych  i zag ran icznych , p rzy b o ry  do 
o buw ia  d la  P P . Szew ców , p rzybo ry  d la  
P P . T ap icerów , R ym arzy, S iod larzy , 
in tro lig a to ró w , R ękaw iczników  i t. p.

Najlepsze czernidto do obuwia „Sokół".
Zlecenia odwrotną pocztą i koleją.

Dla PP. Kupców i Kółek robi znaczny opust.

Troalszerd wiedeńskich vnlbn
KraKowsIjich Krawców 1 y III U

SrakóD,

obrania flotowe
fnieżo wyrobione

ulica F loryańska L. 7, 
tuż przy Rynku.

plac Halicki L. 7. 
gdzie Central. Kawiarnia.

w Związku bstolicMch krawców
Pierwszorzędny magazyn na zamówienia.
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich.

KRÓJ ANGIELSKI — —
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Kapujcie u chrześcijańskich PT. kupców, Przemysłowców i Rzemieślników.
Jedyny Wolklji sKład przyborów latograficznycb

pod fachowem kierownictwem.

ly ty
łyny
rzybory
rzyrządy
apiery

Fotogra­
ficzne

k r a j o w e  i Za g r a n ic z n e  n a j s ł y n n ie j s z y c h  f ir m : , 
(WARSZAWA) KODAK, OOERZ, LUMIERE, JOUGLA etc.

Po najtańszych cenach. W największym  wyborze. C E N N I K  G R A T I S .
  W arszawski Skład przyborów fotograficznych, Kraków, Szewska I. 2,

,FOS

maszyna
doprania

Johna
„Pełną parą*4

Wydaje bieliznę po jedno- 
razowem prania śnie­
żno białą.

Oszczędza na czasie, pracy i wydatkach 75 •/,. 
Gwarancy, najlepszą stanowi 155.000 sprzeda­

nych maszyn i bezryzykewna dostawa na
próbę.

Ostrzegam przed bezwartościowemi n&śladowui- 
etwami. Tylko z marką ochronną „Pełną 
parą“ [Yolldampf] prawdziwą.

Główną sprzedaż na Galicyę posiada

A. Knapik w Białej.
Dła P. T. Czytelników „Postępu" przyznaje od 
eeny fabrycznej 5 % rabatu i dostarczenie franco. 

Polecam bardzo dobry proszek do prania.

f f i? '- -  ,• i E f i C E S Ę  .. .3
N Ł“kł» a rty sty cz n o - *4

■cM

Zakład a r ty s ty c z n o -  
| kamieniars. i bodowi.

I Józefa KULESZY
| naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 

i w ie lk i w yb ór goto­
wych pomników s pia­
st owca, granitu i mar- 
muim. Pedel maje się 
wykonania giobów w 
mi ej md i sa  prowia- 

cyL Tełefon 759

Fabryka w yrobów  Artyst.- 
Cyzelersko Brązowniczych

oraz p r a c o w n ia  d la  sz tu k i k o ś c ie ln e j

Piotr Seip & Henryk Sztorc
Kraków, Floryańska 18. Telef. 414. 

Cenniki na żądanie wysyła się.

M A G A Z Y N
obawi a  męskiego, damskiego I dla dzieci

pod firmą:

PIERWSZA KRAKOWSKA SPÓŁKA SZEWCÓW
p r u j  m l. Z w i e r z y n i e c k i e j  L  4 .

poleea swój bogato aaopa- 
tn en y s k ł a d  o b u w ia  wy­
konanego według najnow­

szych fasonów. 
P n y j m ą j e  l a m d w i r -  

■ ■  e b u w lto  w s z e i -  
k l e j e  r s d n ą j n  1 wyko­
nuje takowe na czas ozna- 
asony, — z wszelką dekła- 
daeśeią, P i  %• aa iok tnra-

M d. m

H  e e n a w k  n a e i ł l w l e  p r a y a O ę p n y e k .

Polooają# sią łnuaw ym  waględom 
T- P*»e — • m ,  k n * *  n ą  aa Orną

Y a l e a i ^  K o r t a ,

ftatuiy zarooek
dla osób ruchliwych każdego stanu, przez 

sprzedaż poważnych dzieł na raty.

Można łatwo zarobić tygodniowo kor. 20—50. 
Zgłoszenia F. K. poste restante Biała.

S S e a G B G B S S G O B O S S S G O S S S S

F A B R Y K A

Wyrobów z bronzu
i s reb ra

naczyń kościelnych
Posiada na składzie wielki wy. 
bór gotowych kielichów, Moń- 
strancyi, Lichtarzy, Kandela­
brów, Krzyżów itp. i sprzedajf 
lakowe po nader przystępny^  
cenach. Wyzłaca, srebrzy, l>ron- 
żuje stare zużyte naczynia zgwa- 
rancyą, posiada własną odle- 
warnię i jest w możności wyko­
nywać zamówienia b e z  k o n ­
k u r e n c j i .

Wykonuje zarazem na zamówienie świeczniki 
elektryczne i i. d.

Franciszek Kopaczyóski
Kraków, ul. Floryańska I. 47.

Na żądanie wysyła cenniki ilustrow ane gratis

GBEB8SBDEBBBEB

Kogokolwiek interesują
następujące pytania. 1) w jaki spo­
sób mogę nauczyć się bez tnulii i bez 
potrzeby kucia słówek i gram atyki 
na pamięć, a naw et bez pow tarzania 

lekcyj w  domu, języka

angielskiego, francuskiego, nle- 
mleck., młoskiego lob rosyjskiego

tak , abym mógł biegle i poprawnie 
rozmawiać, czytać i pisać? 2) czy 
mogę dojść do tego celu w  eiągu 
6 do 8 mies. biorąc po trzy  godziny 

godniowo lub w ciągu 3 do 4 
miesięcy, biorąc godzinę codziennie?
3) czy je s t możliwem, ażebym w 
ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się 
tyle, abyin mógł udać się w podróż?
4) czy je s t możliwem, ażeby obcych 
języków  spraw iła mi raczej rozryw ­
kę, niż wztężającą i nudną p race?
5) czy naw et osoby w starszym  
wieku z zupełnem zaufaniem mogą 
przystąpić do nauki ? — zechce za­
żądać bliższych wyjaśnień lub pro­
spektu  w biurze in sty tu tu  The Ber­
litz Sohools of Languages w Krako­
wie, przy alicy Floryańskiej Ł. 25.

Bandaże rupturow e
bardzo praktyczne.

Wielka doniosłość i znakomitość
dla osób cierpiących na różne przepukliny 
pachwinowe, poleca paski bez żadnych sprężyn

fachowy bandażyata

H .  m i r k i e ^ i u c z
Kraków, ni. mostowa L 4.

jako ulepszone i nowo wynalezione 
swoje systemy, wygodne noszenie 
=  bez żadnych dolegliwości. =

Liczne uznania. Gwarancya ogólna. Listowne objaśnienia.

S iM  S  S tS tS tS iM i

WOJCIECH KAPERA
w Krakowie ul. Sławkowska 24.

(w domu XX. Emerytów)

odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryżu 
1908 r., wykonuje i ma na składzie

Obuwie m ęskie, dam skie 
i dziecięce

z najlepszego materyału, 
według fasonów francuskich i angielskich.

O strzega się  przed blagą niefachow ych, 
którzy w prost wyzyskują.

Na żądanie wyjeżdżam. 365

j 1| c s O c t  | |  O g o l i

€
rł.Jfcw

P O W O Z Y
nowe i używane

WÓiZKI RESOROWE
najnowszego fasonu o jednym  lub dwóch sie­

dzeniach — poleca

pracow nia pow ozów

Jana Szymskiego
nagrodzona na wystawach srebrnemi meda­

lami, ul. grzegórzecka I. 31 w Krakowie 
naprzesiw kliniki.

Przyjmuje do odnawiania i gruntownego re­
parowania powozy, wózki po cenach niskich.

••uniki na żądanie darmo i e p ła tn ie .

Utrzymanie zdrowego

Ż O Ł Ą D K A
polega przedewszystkiem na dobrem tra­
wieniu, przez uregulowanie usunięcia za­
trzymania. skutecznym środkiem z wybie- 
ranycn, najlepszych ziół leczniczych sta­
rannie przyrządionym, p ob u d zającym ie-  
tyt, przyspieszającym trąwienie jlekk:- od­
prowadzającym, który usuwa i łagodzi zna­
ne następstwa nieumiarkowania, nie odpo­
wiedniej dyety, zaziębienia, siedzącego iry- 
bu życia i przykrego zątwardzenń n. p, 
zg. gę, odbijanie się, nadmierne tworzenie 

się kwasów i kurczowe boleści jest
Dra Rosa balsam żołądkowy

z apteki B. Fragnera w Pradze.
OSTRZEŻENIE! W szystkie

- ■  bjj

< L

części opakowania noszą  
p r a w n ie  d e p o n o w a n ą  

markę ochronną.

SKŁAD GŁÓWNY: APTEKA

B. FRA6NER’A c £
„POD CZARNYM ORŁEM"

PRAGA, łtdła Strona Nr. 203. róg ul. Neruda.
________  W Y S Y Ł K A  CODZIENNIE. -----------

1 ca ła  fla szk a  2 K., p ó ł flaszk i 1 K.
P o cz tą  za  poprzedn iem  n ad esłan iem  K. U .  bę­
dzie je d n a  m ała  fla szk a , K. 2.80 b ędzie  je d n a  
jjuża fla szk a , L 4.70 b ęd ą  2 duże flaszk i, K. 8 
r ę d ą  4 duże flaszk i, K. 22,— b ęd z ie  14 dużych 

,aszek o p ła tn ie  do w szystk ich  stacyl au s tro -  
w ę g le rsk 'e j M onarchii p rzesłan e .
-  PTI

  ii pr
SKŁADY W APTEKACH AUSTRO-WĘOIERJ
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PRZESTA ŃCIE PA L IĆ
W  TUTKACH 
KLEJONYCH!!PAPIEROSY W™T“ "

TECHNIKA XX
DAŁA MOŻNOŚĆ ZASTĄPIENIA RĘCZNEJ ROBOTY MASZYNAMI, 
KTÓRE PRZY POMOCY SIŁY ELEKTRYCZNEJ WYRABIAJĄ TUTKI.

TUTKI MASZYNOWE SĄ BEZWZGLĘDNIE 
LEPSZE, TAŃSZE I HYGIENICZNIEJSZE.

W IE K U

W incen ty  Sataleck i
w KRAKOWIE, ulica Floryańska L. 18.

poleca uznane ogólnie za najlepsze w smaku

s z y n k i
oraz wszelkie inne wędliny niezrównanej  do­

broci i wielki zapas  szmalcu i słoniny. 
Zlecenia uskutecznia odwrotnie. — Cenniki 

szczegółowe na żądanie franco.

POLECA SWOJE WYROBY
ELEKTRYCZNA FABRYKA TUTEK
M. P A S C H A L S K I E G O

W KRAKOWIE.

| | t = © = i J L c = a = i | ! n j U D ®  H i M ° ] I13! E Z20E3 | |  E=3&=21!

t t m m s 66 KRHKÓW
F lo riań ska  47, Telefon 8D8.

Bogato zaopatrzona wystawa amerykańskich mebli biurowych: 
Najepszych s y s tem ó w  amerykańskie maszyny do pisania, r a ­
chowania,  powielania p isma i 
kopijowania.  -  Przybory do ma­
szyn do pisania. — Warsztat re- 

peracyjny dla maszyn do pisania,  przyjmuje a b o n a ­
m e n t  na  nap r aw ę  i czyszczenia maszyn. — Towar  
p iewr  zo r /ę dny .  Najdalej idące  gw arancy e .  Ceny

bez konkurencyi. Cenniki na żądanie. Z nak ochronny  d la  m ebli

PREMIOWANA

FABRYKA MEBLI, SIATEK,
żelaznych k o n s tru k c y i, 

i wyrobów ornamentalnych k o  tych

J Ó Z E F  G Ó R E C K I
w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca L. 26

poleca się do wykonania po bardzo 
przystępnych cen ach:

W szelkich siatek, maszynowych i ręcznych, 
M ebli żelaznych i m osiężnych, 
Konstrukcyi d achów , sch o d ó w  żelaznych, 
W szelkich artystyczn. w yrobów  żelaznych.

MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE.
Telefon Nr. 277. Adres listów i telegramów wyraźnie

Józef G órecki, Kraków.

Zagład rzeźby artystycznej
fojciecha Samka

w Bochni
odznaczony medalem na w ystawie krajowej w e L w o­
wie 1894 r. i złotym medalem na w ystawie w Tarno­
wie 1905 i srebrnym medalem na w ystawie kościelnej 

we Lwowie 1909 r.

wykonuje figury świętych z drzewa, wobec 
fct mych nie potrzeba sprow adzać wyrobów 
zagranicznych, ołtarze, feretrony i wogóle 
v szelkio roboty rzeźbiarskie. Figury świę­
tych przy drogach i pomniki z kamienia, mar­
m uru  i granitu. Przyjm uje wszelkie odno­

wienia i reperacye.
Na żądanie wykaże się lieznerai św iadectw a 
mi W W . Duchow ieństw a i pp. Architektów

Celem przekonania się, że wyroby moje 
są lepsze od zagranicznych, proszę zrobić 
zamówienie. — Nie brak  nam  rąk do pracy, 
niechże więc grosz zostanie w kraju, zamiast 
w ędrować za granicę.

Pracownia przyjmie natychmiast zdolnych  
rzeźbiarzy figuralistów na stałą posadę.

3 Limem. Cspsicl cam.
|§  zastąpienie

P a in -  E x p e IIe ru .
g  F rzy  kupnie tego w jiro ifO ł- 

tego. W ie  uśm ierzającego  na* ^  
cieraoi*, k tóre nabyć mo- X  

f/ G *-J ~M!t we apte* ™
T ~JT • N«ch «r»-'ba/awsże«»»a-

l w i  > lp«k* Or. Richter*,'* j u» tL  oa

Do sprzedania
w Skoczowie na Śląsku austr. jest,

realność
składająca się z 67-2 joha ornogo pola 1 k la­
sy, budynki m urow ano nowe, dachóv ką k ry ­
te, warunki korzystne, kościół i szkoła 5 

klasow a wydziałowa w miejscu.

Bliższych wiadomości udzieli właściciel

Jan  Opryszek
W SKOCZOWIE Nr. 325.

W

Zahlad roolskomo-naiikoroy
buj. maj. A. Kornbergera i K. Moscheniego

Kraków, „Willa Wenecya" obok „Sokoła“ 
przy ulicy Wolskiej.

przygotowuje do wszelkich egzaminów woj­
skowych, oraz prvwatystów do wszelkie) 
klas szkół średnich i do m atury. Pierwszo 
rzędny P E N S Y O N A T  także dla ucznióv 

szkół średnich.
N o w e  k u r s  a przygotowawcze, wstępne 1 
główne do Egzaminu inteligeucyjnego, ora? 
K ursa przygotowawcze do Egzaminu kadec- 

kiego.
Tamże Binro informacyjne dla wszelkich

s p n w  wojskowych.

Kaszlącym
dzieciom i dorosłam

przepisują lekarze z najlepszym skutkiem

T hym om el Sci lae
iako środek rozpuszczający i wydziela­
jący flegmę, uśmierzający i uspakajający 
środek w pazmatycznych kaszlach, ła­
godzi, uspakaja  i usuwa trudności przy 
oddechaniu i w ten sposób zmniejsza 
ich ilość. -  Setne uznania od lekarzy, 
wyraziło się zadziwiająco za nadspodzie-  
wający skutek tego Thymomel Scillae  
przy kokluszu i innych odmianach ka­

szlu konwulsyjnego.
PUgpT Proszę się zapytać swego lekarza.
1 flaszka K. 2.20. Pocztą opłatnie za po- 
przedniem nadesłaniem K. 2.90, 3 flaszki 
za poprzednięm nadesłaniem K. 7.—. 
10 flaszek za poprzedniem nadesłaniem 

K. 20.—.
WYRÓB i SKŁAD GŁÓWNY

APTEKA B. FRAGNERA
c. i k. Dostawca dworu 

PRAGA-III., Nr. 203

U w aga  na nawę 
preperatu w ydaw cy  

i markę ochronną.

Wjdawoa i redaktor odpowiedzialny: K arolH oleki

Największy skład

Przyborów kościelnych i artykułów dewocyjnych
Szaty kościelne, materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce, obrazki, figurki, 

medaliki, krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich w wielkim wyborze.
Poleca: Na łaskawe żądanie wzory i przedmioty przesyłam do wyboru. Poleca

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
przedtem St. Przybylski.

Kraków, Rynek główny Linia A-B. L. 46|5.
Drukarnia „Głosu Narodu“ w  Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego


